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O BW IESZCZENIE.
W Y D Z IA Ł  D O C H O D Ó W  P U B L IC Z N Y C H  1 SKABBU 

AV S E N A C IE  KZĄDZĄCYM 

W olnego Aiepud/eglego i  ściśle Aeutraluego  
M iastu Krakowa i  Jego Okręgu.

Z mocy uchwały Senatu Rządzącego pod 
dniem 1 b. iii .  do J\. 1102 zapadłej, niniej- 
Bzem czyni w indomo, iż w dniu 28 h. m. i 
*■ o godzinie 10 zrana w biórze Wydziału 
Dochodów- Publicznych i Skaibu odbywać się 
będzie publiczna licy tucya na jednoroczne wy- 
dzierżawienie domu Nro 200 Latarnia zwa
nego w gminie IX . M. K. położonego, wraz 
Z wielkim placem pustym na skład niateryn- 
łowego i opałowego drzewa służącym, po 
zalym domem sytuowanym. Licy tacy a dzier. 
i ,w y  od 1 czerwca r. h. początek swój bio
rącej codo domu, zacznie się odkwoly zip. 
80 zaś samego placu od zip. 204. Licytować 
rbący złoży na vadiurn lo ią  część tych kwot, 
czynsz kwartalneini ratami z góry dzierżawca 
płacić będzie obowiązanym, przyszły dzier
żawca odstąpi bez pretensji kawałka gruntu 
lin urządzenie ulicy przez tenże plac, jeśliby 
do jej urządzenia w czasie dzierżawy przy
szło. Inne warunki prsed licytacją w kan-

cellaryi Wydziału żądającym do odczytanie 
udzielonemi być mogą.

Kraków dnia 1U marca 1838 r.
X .  B y s t r z o n o w s k i .

(ir.) Aowakowski, Sekr.

S E K R E T A R Z  P R A E S I D I I  S E N A T U  R Z Ą D Z Ą C E G O

Wolnego Aiepmlfeglego i ściśle Aieulralnego  
M iasta Krakowa i  jego Okręgu.

W zadosyć uczynieniu poleceniu J W . Pre
zesa Senatu, ogłasza niniejszym konkurs na 
posady, które wskutku reurganizacyi Dyrek- 
cyi Policyi, w myśl oraz dodatkowego arty
kułu konsty tury i znoszącego instytucye wój
tów gmin i podsędków, nowo obsadzonemi 
być m ają, jako to:

1) Dwóch koiumissarzy policyi pierwszej 
rangi z pensyą po zip. 3000 rocznie.

2) Siedmiu komm ssarzy drugiej rangi |  
pensją  po zip. 2,400 rocznie.

3j Dziewięciu koiniiiissarzy dystryktowych 
W okręgu z pensyą po zip. 2,200 rocznie.

d j  S e k r e t a r z a  Dyrekcji Policyi z pensją  
zip. 2.000 rocznie.

5) Dziewięciu adjunktów przy kommissn- 
rzacii dystryktowy ch , zarazem służbę kancel
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listów pełnić obowiązanych, z pensyą po zip. 
1,200 tocznie.
r -  6) Pisarza kantoru służących z pensyą zip. 
1,500 rocznie.

7) Archiwaryusza Dyrekcyi Policyi z pon- 
8yą zip. 1,500 rocznie.

8) Expedyenia Dyrekcyi Policyi .z pensyą 
zip. 1500 rocznie.

9) Protokulisty bióra passportawego z pen
syą zip. 1500 rocznie.

10) Protokulisty bióra mledonkowego z pen
syą zip. 1500 rocznie.

U )  Dziennikarza Dyrekcyi Policyi z pen- 
zyą zip. 1500 rocznie.

12) Pięciu kancellistów z pensyą po zip.
1200 rocznie.

13) Czterech inspektorów Z pensją  po zip. 
1800 rocznie, nakoniec

14 Czterech pod - iospektorów z pensyą po 
zip. 1000 rocznie oznaczoną.

Ktoby więc miiil chęć ubiegania się o 
k tórą  z wymieniony cli dopiero posad , winien 
podanie swoje na stęplu ceny przepisanej, w 
dowody kwalifikacyj opatrzone, w biórze pre- 
Zydjalneiu w terminie najpóźniej przed dniem 
15 maja b. i. złożyć, po uplynieniu bowiem 
tego terminu, konkurs zamkniętym zostanie.

U b i e g a j ą c y  się w ogólności o którąkol
wiek z wyżej wyrażonych posad, winni bę
dą dołączyć do podań:

a) Metrykę chrztu.
b) Opis biegu ich życia.
c) Świadectwa odbytych z korzyścią na

uk , bądź służby publicznej.
W  szczególności zaś ci z kandydatów, któ- 

rzyby sobie zyczyli uzyskać posady kotninis. 
Barzów dystryktowych, winni:

A .  Udowodnić ukończenie zupełnego kur
su prawa.

B. Poddać się exaniinRwi przed komite
tem ad boc wyznaczyć się mającym, w celu 
u d o w o d n i e n i a  zdolności do sprawowania obo
wiązków sędziego wsprawach o ciężkie po
licyjne przestępstwa, tudzież posiadania prak
tycznej znajomości sluzby administracyjnej.

Ze zaś prócz warunków ad A  i B". kan
dydat powinien się wykazać, iz po zlozpniu 
Wzmiankowanego dopiero exatllintl, przez lat 
dwa przynajmniej pracował bądź to w Dy
rekcji Policji bądź w Wydziale Spraw W e
wnętrznych i 1’obcyi, bądź nakoniec v  któ
rym sądzie w cbarakterse urzędnika przysię

głego , co dla krótkości czasu przy oLecnein 
obsadzaniu miejsc wymaganem być niemoże: 
przeto ostrzega s i ę , iż kandydaci, którzy w 
drodze odbyć się mającego według warunku 
ad B exaiuinu, na zasadzie oraz produko
wanych dowodów za najwięcej ukwalifikowa- 
nych uznaneini zostaną, pozyskają tylko na 
zastępców nominacje z prawem pobierania 
całkowitej płacy, po dwuletniej , zaś służbie, 
która za dopełnienie ostatniego warunku u- 
ważaną będzie, jeżeli się zdolnemi, gorliwe- 
ini i przykladnenti okażą5, nominacje jako 
aktualni kominissiirze dystryktowi pozyskają.

Podobnież przy mianowaniu na inne po
sady do których się niniejsze ogłoszenie kon
kursu odnosi kandydaci za najwięcej ukwn- 
lifikowanych uznani dopiero po dwuręcznej 
odbytej ślubie z należną gorliwością , uzda
tnieniem i przykładną konduitą nominacye na 
aktualnych będą mogli pozyskać, obecnie zaś 
jako zastępcy z całkowitą pensyą umieszczo- 
ueiiii zostaną. W  każdym zaś razie, gdyby 
mianowany zastępca okazał się w ciągli służ
by niedostatecznie usposobionym , opieszałym 
bądź zlej konduity, laki z posady iisllnionyrt), 
i nowy konkurs w miejsce jego ogłoszonym 
Zostanie, ani w takim wypadku o d d a l o n y  nie- 
hędzie miał prawa żądania wynadgroilzenia 
za zawód doznany.

Kruków dnia 10 marca 1838 r.
Malewski Kef. Senatu 

pełn. obow. Sekr. Praesidii.

Część Polityczna.
— Paryi 25 Lutego. —

Po długiem oczekiwaniu, przedstawiło na
reszcie iii nisterstwo ,  jak  o tein już wiadomo, 
liczne projekta do praw izbie deputowanych, 
między któremi można uważać za najważniej
szy, obejmujący żądanie funduszu na wydat
ki tajne. Jestto zwyczajem i przyjętym rze
czy porządkiem, że przedmiot ten uważany 
bywa zawsze za rzecz poufoą, tak dalece, 
iż przyznanie lub odrzucenie funduszów na 
tajne wydatki, stanowi o zmianie lub całko- 
witem ustąpieniu ministrów. Z tejto przy
czyny, oczekują wszyscy z niecierpliwością 
ukończenia rozpraw izby deputowanych, nad 
ninieszym projektem do prawa.

Uw ażano , że xiąże Orleens jóst przed
miotem wszystkich zabiegów stronnictwa liert
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parti zwanego. Z pomiędzy wielu, zdaje się 
l>ati Dupin mieć najwięcej łaski u xięcia, ale 
i pan Thiers niezaniedbuje niczego aby ją  
B obie  uskarbić. Wszystkie zachodzące dziś 
IV zarządzie krajowym pytania, obchodząsam 
dwór najwięcej.

Dotąd utrzymuje się jeszcze pogłoska, że 
x iąże Nemours pojedzie do Niemiec, nie w 
innym celu jak  dla wybrania sobie dożywotniej 
towarzyszki. Wszakże podróż Sta nie tak 
prędko nastąpi jak  z początku mniemano. 
Ze już czyniono starania o rękę niemieckiej 
xieżniczki dla xięcia Nemours, nie ulega to 
powątpiewaniu, w czem jak utrzymują, król 
Belgów obowiązki swata przyjął na siebie.

— Z buiru t 20 Stycznia. —
Od niejakiego czasu, opisze Juiir/i. de Smyr

nę), stała się Syrya widownią ważnych wy
darzeń, n wszelkie podobieństwo jest pote- 
iiiu, i e  jeszcze ważniejsze będą miały miej
sce. Nieukonteiitowanie z władztwa egipskie
go dos/.lo wszędzie do najwyższego stopnia, 
tak ,  iż nie masz miejsca giłzieby nie było 
wzburzonych umysłów, a zdarzają się niektó
re gdzie już przy szło do zaburzeń i nie trze
ba jak tylko jednej iskierki, ażeby się w 
płomień wy rodziły. Niedawno napadli Dru- 
zowie U podnóża gór Libanu na oddział z 
Wojska regularnego mający 130 ludzi, z któ
rych 10 legło wraz z dowódcą mającym ran
gę pułkownika. Druzowie- są  z osiadli cli tu 
pokoleń, jedoem z najnieprzyjaźniejszych E- 
gipcyanom; ale nie sami fylko krajowcy u- 
Żalają się na ich rządy bo już i w wojsku 
d a ją  się słyszeć skargi rozliczne. Niedawno 
zbiegło 200(1 ludzi od Egipcyan, Częścią do 
Druzów częścią do Turków, klórato okoli
czność do wściekłości prawie przywiodła I- 
brahima paszę. — Nowy zaciąg do wojska 
odbywa się W znacznej liczbie i a  całą ucią
żliwością, na którą już tylokrotnie utyskiwa
no. Zadziwia wszakże ta nadzwyczajna oko. 
liczność, że odpuszczono wszystkich chrze- 
dcjan, nieżądając nawet od nich najmniejszej

opłaty jako wy kupnego. (Te wiadomości na. 
leżą do rzędu wymagających potwierdzenia, 
nie trzeba bowiem zapominać, że Journ. de 
Smyrnę, zawsze nieprzy chyIne w zględem rządz- 
cy egipskiego donosi nowiny.) .

— Stambuł 3 1 Stycznia. —

Słychać, że między Portą a mocarstwami 
pierwszego rzędu, odbywają się układy bar
dzo ważne spraw Wschodu dotyczące, co 
zdaje się sprawdzać przez nadzwyczajną czyn
ność W dyplomatach tutejszych postrzegana. 
Anglia zostaje z Portą w jak najlepszem po
rozumieniu, a jeżeli przyjacielskie stosunki 
tej ostatniej z F rancją ,  były nadwerężone z 
powodu zav. ojowanta posiadłości algierskich 
i pokazania się floty przy Dardnnellach , to 
dzisiaj jest juz załatwione, a to skutkiem 
Staranności posła francuzkiego admirała Ko-' 
ussin, który potrafił nareszcie przekonać Por- 
ię o prawdziwych zamiarach Francyi. Nie
można wątpić, że wielkie mocarstwa dołożą 
wspólnych starań, ażeby pokój na Wschodzie 
zapewnić. Porozumiano się już podobno W 

tej mierze i uznano, że najlepszym ku tem u  
środkiem, będzie zmniejszenie flot i wojska 
tak w  Turcy, jak  IV Egipcie.

Od niejakiego czasu obiegają tu pogłoski 
dosyć uzasadnione o przygotowuuiacli wojen
nych i poborze rekrutów do wojska w Sy- 
ryi. Żeby się usprawiedliwić z podobnego 
postępowania utrzymuje Mehmed A l i , że czy
ni to jedynie z uwagi na uzbrojenie się i 
przygotowania Porty, co jest jednakże myl- 
nem , bo od lat pięciu jest wojsko Porty tak  
nieliczne jakiem nie było, a jeżeli tera* są 
W nieiu jakie poruszenia i  zachody, to jedy
nie z powodu tych które Porta u Mehmeda- 
Alego spostrzega. Hafiz* paszy, dowodzące
mu wojskiem w Kurdystania, dano rozkaz 
aby wssyatkie siły swoje skoncentrował; po
słano me zarazem znaczne zapasy atuunicyi i 
różnych inateryalów wojennych.
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ROZM AITOŚCI.
Ł y  z w y  do p ł y w a n i a . I

(P a tin s  Nageoriea).

W  ostatnich czasach wiele zajmowano się 
ułatwieniem sztuki pływania. Różne w tej 
mierze po.obiono wynalazki; jakoto: pancerz 
£  drzewa korkowego doktora Rachstrone, 
kamizelka korkowa p. Bonal, pas hrabiego 
riegttr, ubiór morski w łuszczki p. Gelaci, 
kufry półowulne, akademika Ozarzuni, i t .d. 
i t. d. Wszystkie te wynalazki niedługo u- 
trsymały się w używaniu. Doświadczenie 
przekonało , ża równie łatwo było nauczyć 
się pływać bez ‘Jch apparatów jak i z niemi, 
Pozostawał zawsze do wynalezień.& sposób 
utrzymania człowieka na wodzie, bez spara
liżowania jego sil muszkularnych, bez po- i 
zbawienia go użytku sił własnych i członków. 
Celowi temu odpowiada łyżwa do pływania 
(patin nogeoire) p. Delatour, na którą ten
że  ma sobie przyznany lisi wynalazku. Jest- 
to rodzaj obuwia, który nadaje pływającemu 
wielką siłę opierania się w nogach. Dotych
czasowy sposób pływania wymagał całej si* 
ły człowieka, łyżwy pływające czynią wszel
k ie  wysilenia niepotrzebnenii. Obuty w nie 
p ływ ak, niepotrzebuje w pływaniu rąk ani 
ciała swego używać, samemi tylko robi no
gam i,  tak jakby chciał cbodzić. Odtąd czło
wiek nie będzie potrzebował pływać jak kon, 
pies, żaba, lecz prosto z gtuwą do góry, po
ruszenia jego będą zupełnie dowolne, od
dech nie wstrzymywany. Przytomni byliśmy 
pierwszym prćbum z łyżwami do pływania i 
niemożcmy odmówić naszego podziwienn te
mu ważnemu i szczęśliwemu pomysłowi. Pły
wający odbywa ruchy nogami, tak jakby 
chciał wchodzić na schody tub w< rapywać 
się na górę. Każdy nieutniejący wiele pły
wać, za pomocą tego narzędzia może chodzić 
w wodzie iprzebywoć rzeki niezainaczawszy 
bynajmniej głowy. Widzieliśmy młodzież, 
która nigdy pływać nieuczyła się, a która o- 
sinieloDA daną im zachętą, puszczała się w

łyżwach tych w głębie Sekwany, bez naj
mniejszej obawy i niedoznawszy żadnego przy
padku, z własnych i przytomnych zadziwie
niem. Próby te robione były w obec wyna
lazcy z uczniami instytutu gimnastyki pułko
wnik? Anioros. Ateneum chlubną już  o tym. 
wynalazku uczyniło wzmiankę, i spodziewa
my się iż wkrótce użycie jego przyjętein zo
stanie w wojsku i marynarce.

Sąd wojenny w Niemczech skazał razdch 
żołnierzy oskarżonych o dezercją, aby mię
dzy subą losowali, kto z nich ma uledz k a 
rze śmierci. 3 pierwsi poddali się wyroko
wi , lecz 4ty wahał się uporczywie, podając 
za przyczynę, że panujący zakazał gry ha
zardowe. Panujący zawiadomiony o przyto
mności umysłu tego nieszczęśl. vego w tak kry
tycznym stanie, kazał jego wraz z kolegami 
ułaskawić.

PR Z Y JK C IIA L I  DO  K R AK O W A .

Od duia 12 do dnia 13 Marca.
Celiński A Iexftnder, Grodzicki oL., * Polski; Bro_> 

niew ski Leon, Przyboruw ski ob., Miku**cv.ska ob,# 
z G a lic ji.

Wyjechali z  Krakowa.
G rabow sk i  A n to n i ,  Maslo>v:cz F e l i x ,  dn Polski;  __

01cnd/.ki o b . ,  M ik u ło w sk i  ob ,  do G a i i -y i ;  Uhle H en 
r y k ,  do P russ .

Doniesten a.
Otrzymawszy w komisie sławny balsam 

Vetoritifego, ŻHwiadoininiu szanowną publi
czność, iż tegoż jedynie w handlu podpisa
nego pod Złotą kulą przy ulicy Grońskiej 
Nro 227 w większych flaszeezka.-h po zip 
t> gr. 20 , ŵ mniejszych po zip. 3 gr. 10 w 
każdym czasie nabyć możno.

(^r*) K. Tur czy ńtki.

Lokal dólny, zkładający się z 3ch pokoi 
wraz z kuchnią w domu pod L. 501 przy 
ulic) 1* loryanskiej sytuowanym , z dołączeniem 
do tego 6 piwnic obszernych , na handel wi
na przeznaczony wraz z konsensem na wolny 
W)sz)nk win wszelkich, znajduje się óo wy
dzierżawienia od dnia ] kwietnia 1838 r. na 
rok lub na więcej. Bliższą wiadomość li
dzie! j wlićciciel domu tamże zamieszkały.

( Ir .)


